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WiapomMości KRAJOWE: 


Carskie-Sieło dnia 30 czerwca. 
(z Ruskiego Inwalida.) : 

j NAYJAŚNIEYSZY (BS4RZ JEGomość, w towarzy- 
FA stwie Jego Wysokości Xiążęcia Karola Pruskiego, 
24 wczora wyjechał do Strelny,<a dzisia z Oranien- 
Sf baum do Ńronsztadu., gdzie ` Naysaśniryszy PAN 
FR flotę oglądać raczył. — Wieczorem JEGo Cesar- 
Ą sxa Mość powrócił do Carskiego-Sioła. 


Sankt-Petersburg dnia 2 lipca. ` 
RZ (z teyże gazety.) 
Ą Wezora, jako w rocznicę Wysokich narodzin 
NarJAŚNIEYSZEY CESARZOWEY *JEYMOŚCI , ALEXANDRY 
'EDoROWNY , WE wszystkich kościołach tuteyszey 
stolicy odprawiło się nabożeństwo za zdrówie i 


Ą naszey, Wieczorem całe' miasto wspaniał "było 
| oświeqone. — NaYJAŚNIEYSI CEsanz JuGomość i ČE- 
ĄSARzoWA Jevmość oraz Ich Cesarskie Wysokości, 
pg Nestępca tronu i Wielkie Xiężźniczki Manra, OL- 
| Ga i ALEXANDRA NIKOŁAJEWNY dzień ten przepędzili 
w Carskiem-Siele. ©. © . s PE, 


M  / Kobelaki (miasto gub: połtaw.) ` 
OOBE DA | (Ruski. Inwalid.) 

M Dnia 21 maja. jako w dzień Wysokich Imieniń 
I Jeso Qrsansxiex W vsokości CEsaRzewrcza i Wier- 
Ai Kigo XiĄżĘCIA KossraNTrEGo PAWŁOWICZA, w tu- 
M teyszey cerkwi soborney, odprawiła się msza 
P9 święta i dziękczynne «nodły do Pana Zastępow, 
*) prosząc o zdrowie i dni szczęśliwe dla Jeco Ce- 
Ki sARsKiEr Moścr i całego Nayjaśnieyszego Domu. 
| Po wyyściu z cerkwi, tuteyszy marszałek , radca 
Și; kollegialny >P. Hanża, dawał obiad dla ducho- 
wieństwa , obywateli stanu ślacheckiego , tudzież 
urzędników woyskowych i cywilnych. Podczas 
JĄ stołu wznoszone były toasty, poświęcone NAvJa- 
MA SNityszemu Cssanzowi JEGOMOŚCI, NAYJAŚNIEYSZĘMU 
| SOLENNIZANTOWI i całemu Naysaśnievszemu Domowr. 
, — D. 26 otrzymano tu Naywyższy Manifest o 
zj śmierci chwalebney i wiekuistey pamięci godney 
MQ Narjaśnierszzy Crsanzowev JErmości ELŻBIETY 
Rs ALExierewny, który nanowo przeraził niewypo- 
jg wiedzianą boleścią wszystkich mieszkańców tego 
d kraju. D. 27 we wsi Horysznych - Młynach, w 
blizkości miasta Kobelak, przed zaczęciem mszy ś. 
jw cerkwi tameczney Wniebowstąpienia Pańskie- 
Ą 59, pó przeczytaniu Naywyższego Manifestu, wśród 
ją wielkiego zgromadzenia mieszkańców okolicznych, 
H róźnych staaów, odprawiła się panichyda, za po- 
g koy duszy w Bogu spoczywającey CEsARZOWEY; 
ję potym odprawiła się processya; po mowie zaś, sto- 
g owamey dotego Załobnego obchodu, mianey przez 
prolojereja sobornego, i po odprawieniu mszy ś., 
ią tenże marszałek, dawał obiad dla duchowieństwa 
3 publiczności w domu swoim; a dla prostego lu- 
j da i dla abogich zastawione byty stoły na po- 
4 dwórzn: poczćm ubodzy obdarzeni zostali jałmn- 
A żoną. Odchodząc wszyscy błogosławili panowanie 
| Narraśsruvszeco MoNancnY naszego i z podniesie- 
jj riem serc modlili się o wieczny pokoy dla duszy 
w Bogu spoczywającey Crsaxzowzr ELżBizry A- 
| LextzsEwsr. 


szczęśliwe powodzenie Nayukochańszey MoNAKCHINI 
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|KURYER LITEWSKI 


w Winie w Poniedziałek dnia 12 Lipca v.s. 1826 roku. 


KRocEwsrwo POLSKIE 
\ Warszawa d. 15 lipca. 
Nayjaśnieyszy Czsanz i Krót Dekretem swym 


z dnia 27 z. m. nayłaskawiey ozdobić raczył or- 5 


derem 4. Stanisława klassy 2. JPana Henryka de 


Struve, radcę stanu i ministra reżydenta przy wol- $ 


ném mieście Hamburgu. 


Rocznica urodzin Nayjaśnieyszey Cesarzowey R 


iKrólowey Polskiey ALExasvnx, obchodzoną by- 
ła w Stolicy Królewstwa Polskiego dnia onegday- 
szego z przyzwoitą uroczystością. W godzinach 


rannych odbyło się nabożeństwo w kościele metro- i 


politalnym ś. Jana, na którćm, oprócz władz rzą- 
dowych, znaydował się lud zebrany licznie, wzno= 
szący do Przedwiecznego modły za nayukochań- 
szą swą Monarchinią i całą Dostoyną Pavującą 
Familią. Z powodu uroczystości dnia tego JW. 
MNówosilcow , Rzeczywisty Radca Tayny i Senator 
Państwa Rossyyskiego, dał świetny obiad, na któ- 
rym pierwsi urzędnicy eywilni, tudzież Jenerało- 


wie obu narodów z obozu przybyli, znaydowali ER 


się, a wieczorem gmachy publiczne i domy prywa- 
tne oświecone zostały. (G. 7/7.) 


TURCYA. 
Stambuł dnia 10 czerwca. 
s (Journal de St. Petersbourg). 

Stolica ta stała się była teatrem rewolucyi 
zupełney, która się zakończyła zniesieniem korpu- 
su janczarów. 

Powszechnie prawie jest wiadomo , iż odda- 


wna Sułtan dzisieyszy miał zamiar utworzenia woy- 


ska regularnego i odmienienia ustaw wojennych 


swojego narodu. Charakter nieposłuszeństwa i u- $ 


poru jańczarów zdawał się nadewszystko czynić 
nieprzełamaną zawadę w wykonaniu tego projek- 
tu. Sądzono , iĉ nieinaczey można będzie osiągnąć 
cel zamierzony , jak osłabiając i zmnieyszając tę 
tłuszczę niekarną, jako też powściągając burzli- 
wego jey ducha. Hussein, wprzódy aga, potóm 
wyniesiony na godność baszy janczarów, dostoyność, 
którey dotąd nie było przykładu, a na macy któ- 
rey przybrał tytuł agi-baszy, mianowany poźniey 
baszą Brussy, mając sobie poruczony razem zarząd 
Bosforu, dopomagał widokom Wielkiego Sultana; 
Przeż mnogie przedsięwzięcia śmiałe i' środki 
zręczne, rozpostarł trwogę pomiędzy janczarami i 
jamakami, a nawet udało mu się pokonać fakayé, 
i położyć koniec zamieszkom, które tak często kłó- 
city s PLYGOÓR tey stolicy. a 

ymczasem , zwycięstwa Ibrahima baszy w 
Morei, coraz więcey dawały uczuć Wielkiemu 
Sułtanowi pożytki karności europeyskiey, i tym 
ży wiey wzbudziły w nim chęć doprowadzenia do 
s 


atku, swojego ulubionego zamiaru. Przedsię=- 


wzięto środki do uformowania zarodu woysk re- 
gularnych ; uorganiżowano nowy korpus pod i- 
mieniem seimeńskiego , któremu nagrodzono ko- 
rzyściami pieniężnemi i innemi, niektóre odebra- 
no przywileje. Kilkaset janczarów , skuszonych 
temi zyskami, zaciągnęło się do tego nowego kor= 


pusu. Instruktorowie arabscy , tajemnie sprowa- $ 


dzeni, natychmiast wzięli się do ćwiczenia ich w 


obrótach; lecz janczarowie, nie chcieli im ulegać, 


zastawując się uczynioną z nimi umową, iż tylko 


będą do strzelania wprawiani. Arabowie, przy= 


8. 20 


| Wezyra i swojego Agi, aby ich pomordować, lecz 


jj jest wystawić sobie okropność tey klęsti. 


4 


wykli zaiste do większey uległości, poczęli im 


; grozić, i wreszcie uciekli się dośrodkow surowych. 


ówczas wznieciło się nieukontentowanie pomię-: 
dzy tymi, nowo-zaeiężnymi janczarami; wrócili oni 
do swych koszar, podżegli do buntu dawnych swych 
towarzyszów, juź i tak niechętnych, z przyczyny 
tey odmiany rządu, i w nocy z dnia 2 na 5 b. m., 
wybuchnęło powstanie. 
Janczarowie udali się tłumem do Wielkiego 
Po 


nie znalazłszy Żadnego, złupili ich pałace. 


|] czóm, ruszyli na plac Zt-/Meido (mieysce gonitw) 


ołożony w środku stolicy; zniesiono tam i rozło- 


f żono kazany (wielkie kotły) każdey ordy, wezwa- 


no do broni wszystkich janczarów; cały Konstan- 
tynopol był w poruszeniu, i upewniają , że zrana 
d. 3 t. m. czterdzieści tysięcy janczarów stało juź 
pod swemi sztandarami. 

'Teyże nocy, Wielki Sułtan, uwiadomiony o 
tém, co się- działo, opuścił swe pomieszkanie letnie 
Beszyk-Jasz 1 zamknął się ze swym synem w 
seraju. Aga basza ze swey strony, zgromadził 
wszystkie swe woyska, z któremi połączyła się 
część Topczysow (kanonijerów) i Kulumóbadżysów 
(bomibardijerów), którzy, nie należeli do buntu, 
gdy tym czasem inni zostali pod *bronią w swoich: 
koszarach, leżących na drodze do Bujukdere , ce- 
lem zapobieżenia powstaniu jamaków. Aga basza 
wszedłszy do 'stolicy , kazał zamknąć wszyst- 
kie bramy. Poisiath i dzielność jego rozporzą- 
dzeń, rokowały mające nastąpić skutki. 

-= Wszakże chwycono się innego środka, które- 
go rzadkie są aby w historyi ottomańskiey, 
a który sprawił pewnieyszy skutek. 'Woźni pu- 
bliczni obwołali wystąpienie nadzwyczayne San- 
dżaka-Szeryfa, i wezwali wszystkich prawych mu- 
zułmanów pod chorągiew świętą, którą niesiono i 
wystawiono w meczecie Sułtana Achmeta, na pla- 


f cu /Zć-Meido. Uciekając się tym sposobem dore- 


lgii, Sułtan pozbawiał zbuntowanych pomiocy o- 
pinii publiczney: był to jedyny środek ogołoce- 
nia ich, osłabienia i wystawienia na wzgardę; ja- 
koż, uyrzano wnet zówsząd zbiegających się ludzi 
uzbrojonych; możny i nędzarz, minister i tragarz, 
ulema i woyskowy, poczęli się garnąć pod sztandar 
Mahometa, gdy tym czasem szeregi janczarów prze- 
rzadzały się w tymże stosunku. Wszelako „zdaje 
się, iż ci jeszcze nie rozpaczali o swą sprawę; u- 
fni w swe siły i w pomoc, którą zapewne spodzie- 
wali się jeszcze znaleźć w pospólstwie , domagali 
się zniesienia nowego urządzenia woyskowego , i 
upominali się o głowy Wielkiego Wezyra, Mufte- 
go, Agi-baszy, Agi jaoczarów, tudzież tych wszyst- 
kich, którzy za tém na radzie obstawali. Wielki 
Sułtau, nie myśląc bynaymniey o zadosyć uczynie- 
niu podobnym wymaganiom, kazał zmusić ich przez 
Kazy-askera, do poddania się. Jak tylko janczaro- 
wie na to nie przystali, natychmiast bóy się roz- 
począł; zrazu opór ich był zacięty, lecz widząc się 
nakoniec tak słabymi, iż nie będą mogli utrzy- 


"mać się na Zt-/Meido, buntownicy pierzchnęli do 


swych koszar, leżących na tymże placu, a zataraso- 
mre wrota, przygotowali się do silnego odporu. 
ówczas, Aga-basza , wiodąc z sobą tłum 


zbroyny, który liczą do ośmdziesięciu tysięcy lu- 


dzi, i liczną artylleryą, opasał budowy; gdzie si 
Bowen Seniori Po czóm, Wielki Sultan, k 
mocy swojego tytułu, Naczelnika religii, i opiera- 
jąc się na czterech fetwach (wyroki pisane) Muf- 
tego, wyklął wszystkich janczarów , i dał rozkaz 
wytępić ich do ostatniego, i podpalić koszary. Pożar 
szybko się rozniecił; a wszyscy, którzy się wym- 
knęli z płomieni, padli od kartaczów, lub byli wy- 
mordowani przez żołnierzy Agi - basz zadna 
oz- 
maicie oceniają liezbę tych, co zginęli; lecz podług 
nayumiarkowańszych doniesień, przyaaymniey 5,000 
łudai stało się Rainy płomieni. 


Tryumf rządu był zupełny. Zawsze, przed 


'zaczęciem walki wielka liczba zbuntowanych ra- 
'towała się ks Ę przed zemstą Sułtana ; lecz 
c 


klątwa na wszystkich była rzuconą; a przeto wy- 
słano oddziały na wszystkie strony dla wycięcia 


" 
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t 


Z t zas A WRP ZES P ATEEN Es? sę w 


do szczętu janczarów , którychby tylko poymano, pa 


a którzy odtąd na powszechne wygnanie skazani 
zostali. Karę śmierci ogłoszono na tych, coby ich 
przyjęli do domu, bez wydania natychmiast. Rzeź 
przeto straszliwą być musiała. Wszystkie straże, 
dotąd zaymowane przez janczarów, objęli Seimensi 


. . . . "<a SQ 
i Topczysowie; Ustasi i Kara-kuluczy tam dowo- Eg 
dzący, a którzy zgoła do rokoszu nie mależeli, zo- {i 
stali na śmierć skazani, będąc wprzódy odarci ze [4 


swych pasów blaszanych, i wszelkich znaków za 


szczycających janczarów. Kazany odayskie, wię- ar 


cey szacowane, a niżeli same chorągwie woysko- kS 


we, potłuczono i na naywiększe szkalowanie wy- 


stawiono. Nie otwierano bram stolicy, 'do których 38 


strzężenia posłano kapidży-baszów. 


_, Pochłonąwszy wszystkie koszary i przeszło R 
tysiąc otaczających je domów, pożar sam przez się KE 
u i Aż dotąd nie szczędzono [$ 
Żadnego z janczarów, których poymać zdołeno, lecz Ę 
tego dnia z rana, woźni publiczni ogłosili, iż wo- FA 
lą Sułtana jest, aby tylko ieh aresztowano i sta- p 


ustał nazajutrz, d, 4. 


wiono przed Agą-baszą. Tam dopićro, po przey- 
rzeniu listy, na którey powiadają, iż od ośmnastu 
lat spisywane były imiona tych wszystkich, co 
jakikolwiek udział mieli do buntów i zamieszek 
w stolicy, duszono lub wypędzano poymanych. 
Wszyscy Ustasowie, Mutwelisowie i Bułkownicj 
kompaniy, bez różnicy, na śmierć są skazani; Žad- 


nego zgoła nićmasz przebaczenia dla tych trzech $$ 
stoppi oficerów. Cosię tycze prostych janczarów, gę 
„tedy tych, którzy nie są na straszney liście, zapy- BR 
tują: azali są janczarami lub muzułmanami? a we- R 
dle ich edpowiedzi, skazują na śmierć, albo też $$ 
zmuszają do uczynienia nowego wyznania wiary: $$ 
rząd bowiem chce ich mieć za niewiernych i od- $$ 
szczepieńców. Słychać, iż wielu było tak zacię- gg 


tych, iż się statecznie mienili bydź janczarami. 


ć Dnia 4, otworzono bramę Bakcze-kapussy, Ba 
którey straż zajął oddział topczysów i seymensow; gą 
ztóm wszystkie, z wielką ledwo trudnością mo- Ff 


żna było *przez nią przechodzić. Ulice zawalone 


byty trupami. Zresztą , panowała spokoyność ; a Sk 
ciszę tę przerywał tylko turkot wozow, któremi $% 


ciała martwych wywożono do morza. 


Nakoniec, d. 5 nad wieczór, woźni publiczni $ 


ebwieścili, czema zaledwie uwierzyć śmiano n4- 
zajutrz, iż odźak i imie janczara na zawsze zósta- 


ło wywołane, że spokoyność znowu ti i że W 
każdy może się udać do sweich zatrudnień. Bra- ge 
my miasta zostały otwarte. Tegoż dnia, Aga-ba- ph 


sza zaszczycony został tytułem Hana i mianowany 
seraskierem czyli 
skich; prócz tego Sułtan wiele innych uczynił 
nominacyy, a między innemi, wyniósł Agę jancza- 
rów, na godność wielkiego koniuszego, w nagro- 


dę wierności, którey dał dowody. Jamakowie zna- Ef 
czne poodbierali nagrody, za swe zachowanie się PR 


bierne. 
Teraz wszystko do porządku wróciło: chrze- 
ścianie bynaymniey nie byli napastowyni, a spo- 


koyność panuje w stolicy. Lecz dopełnianie katy $ 


janczarów jeszcze nie ustało. Ci, co nie są rodem 


z Konstantynopola, i co karze śmieroi nie ulega- pg 
a, odsyłani są do swego kraju. Reis. Effendi ta- jg] 
ie poselstwa, do oddalenia $$ 


oż zobowiązał wsżyst 
jańczarów , staących ku straży ministrów ; nim 
zaś co stanowczego nastąpi, Porta wysyła wszyst- 
kich swych gońcow tatarow rządowych. 

ı Wszędzie się zaprowadzają reformy: korpusy 
dżebedżisów i pompierów, równie jak zgromadze- 


nie Hamałlow (tragarzy) zostały rozwiązane, a rząd i 


oświadczył Patryarsze Ormiańskiemu,aby dał 10,000 
ludzi dla zastąpienia tych ostatnich.: "Topezyso- 
wie, Kolumbadżysowie i Legumbadżysowie  (mi- 


nerowie) należą tylko do tych korpusów, które N 


nie doznały zmiąpy w swey organizacyj: odjęto a- 
toli pierwszym znaki zaszczytne, których wespół 
z janczarami używali, równie, jak nazwiska i tytu- 
ły, dające się domyślać ich początku spólnego, 
Wszystkie te woyska, równie, jak nowo-tworzące 
się, a które jaż do 15,000 ludzi dochodzą, odby- 
wają ówiczenia zrana i w wieczor; nosić zaś bg- 
dą tytuł, woysk zwycięzkich Mahometa. Zawczo- 


W WENZA PI . En 


eneralissimus woysk ottoman- pg 


JIM. 4 dyw TEG M da 
Ę m = ZĘ 


zc” 


208% 4 RZ 3 KONSKŃ 
ZR A EZ $ 


H ra odbywali oni obróty i przeciągali przed Suł- 
sj tanem. 

; Oczekują tu, jak słychać , innych woysk, 
W4 które mają bydź wysłane przez baszów Brussy i 
| Lndryanopolu. W ogólności zaś powiadają, że 
W woysko, mające się zebrać do stolicy, wynosić bę- 
»j dzie przeszło 100,000 ludzi. r 
F: Sandżak-Szeryf został przeniesiony na drugi 
jj dziedziniec seraju; wielki wezyr i wszyscy mini- 
Mi strowie obozują na pierwszym, pod namiotami, i 
Gd ułatwiają ztamtąd naykonieeznieysze interessa. 
jj Słowem , wszyscy są pod bronią, a Konstantyno- 
BJ pal dzisia wystawia widok obozu. 

Dawny seray został wypróżniony : kobićty, 
jj którym służył za mieszkanie, przeniesiono gdzie 

indziey, a pałac ten jest teraz rezydencyą seras- 
| kiera; obrano go dla bliskości wielkiego placu Suł- 
SĄ tana Bajazeta, który będzie mieyscem ćwiczeń 
„| woysk nowych. 
= Pałac Agi janezarów przeznaczony zestał na 

A mieszkanie Mufiego. 

Oczekują z niecierpliwością doniesień z pro- 


EJ wincyy a nadewszystko z Andryanopla, gdzie sły- 


BJ chać, iż janczarowie także są .wymordowani, 
i Od granic tureckich dnia. 18 czerwca. 
(z Gazety Warszawskiey.) Ł 
Otrzymane w Szwaycaryi listy z Tyrcyi są 
{4 pod d. 30 maja, i zawierają wiadomości dla Gre- 
jj ków pomyślnieysze. Naywiększa i naylensza część 
załogi missolungskiey szczęśliwie się ocaliła W 
Peloponezie gromadzą się wszyscy około rządu 
jj tymczasowego ; twierdze się opatrują ,a strata T- 
JĄ brahima pod Missolungą je*: tak wielka, iż bez 
| posiłków nic stanowczego przedsięwziąć nie mo- 
SĄ Zna. Lord Cochrane stanie na mieyscu przezna- 
fd czonćm w końcu czerwea, a w lipcu otrzyma stat- 
ki parowe. Dobroczynność chrześcijańska doka- 
jj zata cudów, i jeszcze więcey ich zdziała. 
zh Putkownik Fabvier napisał do pewnego szway- 
cara list następujący: „Pośród tylu nieszczęść, nie 
$ mogłem otrzymać radośnieyszey nad list twóy wia- 
jj domości. Sprawa Grecyi jest w tey chwili w prze- 
Ą sileniu. Nie idzie teraz o wolność , ani o cywi- 
Și lzacyą, ale o nayohydnieyszy upadek przez wie- 
sj loraki nieporządek i anarchiją: Lecz z nieszczę- 
jj ciem wzrasta odwaga i wściekłość ; co do maie, 
A wytrwam na stanowisku, jakie raz zająłem na wi- 
jj downi iutryg. Zmaczna część ludności pokłada we 
mnie swe nadzieje, jakkolwiek dla niey. niewiele 
fi uczynić mogę. W bproni teraz pokładać powinni- 
|| śmy całą naszę nadzieję. REKE dzie- 
Ą ci. ranni, wszyscy wolą raczey umrzeć, niż uledz. 
jj Bóy staje się codzień okrulnieyszy, i na nieszczę- 
jj ście codzień jest trudniey nadać mu pewny kie- 
w runek. Wiadomo ci, co zaszło w Misgofandze. 
w Mężny Sturnaris był jednym z wodzów, którzy 
M się sami na powietrze wysadzili. Jego syn jest w 
Cefalonii, poślę go do Szwaycar wraz z synem 
nieśmiertelnego Zombari. “ 
s ; innym liście pisze pułkownik Fabvier: 
NA „Nikt w Europie nie odmałował Greków takimi, 
Ș Jakimi są. Mają oni okropną stronę, ale w innym 
| względzie zasługują na pęta i starożytność 
Lit PE „Powszechnóm wrażeaiem po wzię- 
ciu Missolungi jest zapał naśladowania wysadzo- 
nych na powietrze bohatyrów. Wsi zamieniają 
Ą się w warownie. 800,000 Greków dałó sobie 
slowo; zginąć tymże sposobem. ` Każdy wie- 
śniak podkłada pod swóy dóm minę, i kapuje pro- 
chu za ostatni talar. To, co mówią, pewnie usku- 
tecznią. Nie, naród taki nie może być zawojowa- 


$3 


ny, a nieprzyjaciele, chcący go wyłępić , sami 


wyginą. ? 
; Dnia 20 czerwca. 
i „ (z teyże gazety. 

List z. Marsylii pod gi b. m. donosi: 

Wi n» Dziś rano popłynął ztąd okręt Duchesse © An- 
| goalóme do Grecyi i Turcyi. Znaydują się na nim 
ý przyjaciele Greków, i potrzeby wojenne dla gre- 
A ckiego rządu; co wszystko sprowadziwszy wspo- 
 mniouy kc A do lfauplia, uda się potym do za- 

jętey przez Turków Tessaloniki, gdzie także wy- 

sadzi kilku Turków, odbywających! wspólną że- 
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pinge i złoży podobnież przeznaczone tam potrze- 
y wojenne. daję się to niepodobném do wia- 


ry; jest wszelako prawdziwóm. Inny okręt Jeu- W 


ne Emilie zabierze ludzi, broń i żywność. Puł- 


kownik Haybaud dowodzi tą wyprawą; na wspo- Wi 
mniony okręt ma także wsiąść hrabia Harcourt, PR 


członek paryskiegu towarzystwa przyjaciół gre: 
ckich , który ma mieć ważne zlecenia. * 


Pan Desmazures pisał dnia 26 maja ze Stam- E 


bułu do Paryża lt, w którym wyraża: „Zdaje 


się, Że interesa greckie źle idą. Z kolei przystą- y 
pią zapewne Turcy do oblężenia Nauplia, wyją- 2 
wszy w tym przypadku, gdyby całą siłę obróci- Ma 


li przeciw Zdryi. Z przysposobień, czynionych w 
tuteyszey zbrojowni, można wnosić , że ich za- 
miar nie jest inny. Przeszło 200 greckich okrę- 
tów, na których się znayduje blisko ,10,000 ludzi, 
okrywa teraz morze, i zatrzymuje wszelkie okrę- 
ty. Pięciu zakonnikóm włoskim, wracającym na 
sardyńskim okręcie z Jerozolimy do oyczyzny, za- 
brano 12 skrzyń z rożańcami. Ajenci fraucuzcy 
zapobiegają nie tylko rozbojam morskim, ale i krwi 
rozlewowi. Nie dawno wice-konsul w Milo ocalił 
Życie 450 jeńcom tureckim, i-t. d.“ 
— Dna 21. — 

arbęa kt rząd greaki posłał resztę osa- 
dy missolangskiey do Napoli - di.Romania, dokąd 
już część jey wyszła. i 

Celem przywiedzenia do skutku ustaw zgro- 
madzenia narodowego, rząd grecki uznał potrze- 
bę utrzymywania przy sobie korpusu woyska, któ- 
ryby doświadczoną odwagą % czynnością, mógł po- 
wściągać tych, co z prywatnych widoków usiłu- 
ją tamować bieg interesów. Ni 


cyi poprawić. Statek, który wypłynął z Patras, 
przywiózł do Korfu wiadocipie dt brahim ba- 
sza, spiesząc na pomoo Trypolizie, spotkał blisko 
Kalavrita korpus grecki pod dowództwem jene- 
rała Zondos, strzegący tamecznych wąwozów. Po 
Źwawey bitwie musiał Ibrahim wrócić do Patras. 

Dowiadujemy się z listu pisanego z Ale- 
xandryi w Egipcte pod d. 12 maja, że jene- 
rat: Hudson- Lowe przybył tam na fregacie, pły- 
nącey ze Smyrny, udał się potym do Kairu, 
zkąd już do ludyy wyjechał. Paia 5 b. m. sta- 
tek Pięć-Braci pod kapitanem Ytier, zawinął do 
Alexandryı z Marsylii. Zaaydowało się na nim 
pięciu sztabs-oficerów francuzkich, tudzież wielu 
ze stopni niższych, przeznaczonych do artyleryi 
i korpusu iażynijęrów w woysku baszy Egiptu; 
nadto 3o francuzów , którzy mają składać część 
muzyki sztabu. głównego przy jenerale Boyer. 


FRANCYA. 

Paryż, d. 30o czerwca. 

(Journal de St. Petersbourg.) 

| — D. 26, hrabia Castries, marszałek obozowy, 

miał honor złożyć Królowi, exemplarz Opisu po- 
dróży do Krymu. j 

— Galiota Królewska Mutine została wysła - 

na do Korsyki, dla ukończenia niektórych ro- 

bot ważnych, które uzupełnią prace hydrografi- 

czne, ną tey wyśpie. 


i 


Paryż dnia 5 lipca. 

Spodziewają się. tu z pewnością, łe pierwszy 
statek pocztowy z fiio-Janeiro, przywiezie wiado- 
mość o zawarciu pokoju między Beozylią i rze- 
czą-pospolitą Buenos-dyreską. (G. FP.) 


H1sSZzPANIJA. 
Madryt d. 17 czerwca. 
(Journal de St. Petersbourg,) 
— Marszałek obozowy Downie umarł w Se- 
willi. Okazał on wielkie poświęcenie się dla Króla. 
— Też same ostróżności, jakie przedsiębrano 
w latach przeszłych przez władze woyskowe fran- 
cuzkie, dla uchronienia miasta Kadyxu i półwy- 
spn od klęski zarazy, wznowione teraz zostały, z 
małemi w szczegółach odmianami. Trzynaście stat- 


iczego nie zaniecha= & 
no, ahy tym interesom nadać inny obrót i los Gre- $ 


iż 24 


SES 


Ada utrzymywania 


SH du woyska francuzkiego w Hiszpanii. 
| że wspomnion 
| czynności skarbowey, o którą zaszła umowa mię- 
3 dzy rządami francuzkim i hiszpańskim. 
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ków francuzkich , znayduje się już w Kadywie 
kwarantanny. 

— Bogaty dom Gargollo w Kadyxie , poży- 
czył rządowi 10 milijonów realów. 


— Dnia 21 Czerwca; — 
(z Gazety Warszawskiey.) 
Pan Rotschild nie trudni się już wypłatą Żoł- 
Słychać, 
bankier podeymie się wielkiey 


Na rogach wszystkich ulic tuteyszych przy- 


Ę lepiono dziś obwieszczenie, że Król Jmó wydał 


rozkaz, aby ci, którzy mają xiążki lub ręko- 
pisy o wolnćm mularstwie, o Rommunerach, o wę- 


f} glarzach, i innych taynych towarzystwach, odda- 


li je w przeciągu 8 dni intendentom policyi, z 
zagrożeniem, iż w przeciwnym razie będą ukarani 
jako zbrodniarze stanu. 

Królewstwo Ichmość, przejeżdżając się nie- 
dawno wieczorem, zwiedzili fabrykę szkła w Ro- 


| da, która pięknych towarów dostarczała; lecz z0- 


stała zamkniętą z przyczyny, że tanio je przeda- 

ała. 
Infant Don Francisco uda się niewątpliwie 
do Paryża, lub przynaymniey do Francyi. Przy- 
sposobienia do podróży czynione w jego pałacu, 
domyślać się każą , że ją wkrótce przedsięweźmie. 


ANGL1A. 
Londyn dnia 27 czerwca. 
Journal de St. Petersbourg.) 
Gazety Singaporskie, otrzymane w Londynie, 


! donoszą pod d. 19 stycznia, że kapitan Barney, 


posłany na dwór Siamski, przybył do Bankok i 
miał wysłuchanie u króla, który zdawał się bar- 
dzo sprzyjać Europeyczykom. 

- Obszerne państwo Birmanów, o którćm od nie- 


jakiego czasu żadney nie hyło wzmianki, ściągnęło 


teraz na się uwagę całey Europy. Z ukontentowa- 
niem zapewne przyydzie znaleźć tu szczegóły bardzo 
treściwe, o tóm królestwie. Przed ostatniem ustą- 
pieniem dla Anglii, miało ono 500 mil brzegów, 


4 dwa porty, Morgin i Favoy; prócz tego jeszcze 


j okręty znaydowały łatwe weyście 6cią wielkiemi 


| ping. 


rzekami spławnemi. Wszędzie prawie ziemia tam 


M jest urodzayna. ; Lasy dostarczają drzewa dla ma- 


rynarki, w większey obfitości, aniżeli w jakiey 
inney krainie azyatyckiey. Od dawnych czasów, 
służyło ono do budowania licznych i okazałych 
okrętów, które wysziy z portu Rangoon; zapama- 
gato nawet arsenały i warstaty madraskie i kalkuc- 

ie. Północne państwa prowincye, mniey Żyźne 


| w prawdzie, jak inne, obfitują w minerały kosztow- 


ne. Znaydujesię tam: złoto, srebro, Żelazo i ołow. 
Wreszcie rubin i prawdziwy szafir wschodni, 
nigdzie tak nię są czyste, ani w tak wielkiey ob- 
fitości, jak w królestwie wy. ; 

D. 21, spuszczono z warsztatu w Chatham o- 


Kkręt Powerful, 8o działowy. Ma on, tak jak 


okręt Formidable, spuszczony z tegoż warstatu w 
roku zeszłym, tył okrągły, podług planu P. Sep- 


— Dnia50. — 
(z Gazety Warszawskiey.) 
Lord Cochrane , którego przybycia do Gre- 
cyi oczekują gazety tuteysze, bardziey ministery- 
alne, niż oppozycyyne, co jest rzeczą osobliwszą, 
uderzy zapewne naypierwiey na baszę egipskiego 
w „dlerandryi lub Krecie. Tym tylko sposobem 
może zniewolić Zbrahima baszę, aby z Peloponezu 


| wrócił do Afryki, jak niegdyś Scypzjo skłonił 4n- 
* nibala do ustąpienia ze Wh 


och. Admirałowi te- - 


mz $ - Ar PARA ie , Joz. Tej WAŁ: 


mu naytrudniey podobno będzie wstrzymać ka- 
punSY greckich od rozbojów morskich, czego- 
y okręty nasze wojenne bezkarnie nie puściły, lu- 


bo marynarze nasi uważają go dotąd jeszcze za Ę 
swego kolegę, i chlubią się z jego dzieł wojennych: £ 

Podług listów, które lord Covkrane pisał dò § 
tnteyszych przyjaciół swoich, ma on wielką na- § 
dzieję pomyślnego skutku wyprawy swojey. Sta- | 
tek parowy; który wziął z sobą, ma działa 68mio- $ 
W. Napoli di Romania znaydzie wiel- | 


funtowe. 
kie zapasy broni i pólrzeb wojennych, które stąd, 
niby do Nowego- Forku postano. A pieniędzy, któ- 
re posiada, mają być tak znaczne, iż przez dwa 


lata wystarczą na jego potrzeby, i obeydzie się bez [R 


nowych zasiłków, 


baszy egiptskiego, z zastrzeżeniem, aby ją dwie 


fregaty francuzkie zaprowadziły z Marsylii do $J 


Alexandryi. 


("AwvsTRYA. f 
FFiedeń d 4 lipca. y 
NN. Cesarstwo Ichmość powrócili wczora 
m aga letniego Laxenburg, z podróży do Lam- 
ach. 
Otrzymano tu przez sztafetę z Karlsburga 
wiadomość , iż Xiążę Cohary , kanclerz nadwor- 
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W tuteyszey kawiarni Lloyds zabezpieczo- k 
no fregate Gazelle, wybudowaną we Francyi dla G 


ny węgiezski, i ostatni potomek płci męskiey sta- E4 
rożytnego tego domu, umarł dnia 28 z. m. na apo- f$ 


lexyą. Majątek po nim spada na jego zięcia, Xią- É 


żęcia Sasko: Koburskiego Ferdynanda, który się ty- 
tułować będzie Xięciem Sasko- Koburskim Qohary. 


Dnia 24 z. m. dało się uczuć lekkie trze- $ 


sienie ziemi w Trydencie i Roveredo; w piérw- Ę 


szćm mieście trwało 2 sekundy, w drugiém se- 


kund 15. (G. IF) 


i 


RozmairE WiaDOMOŚCI 


Dziennik handiowy Lugduński, umieścił na- kj 
stępującą wiadomość, niech jey wierzy, kto zech- į 


ce: doktor Jakób Hotham de Morpet z Northum- 


berland, powracając ze Szwaycarywwyopowiadał, jak BĄ 
mówią, nadzwyczayne zdarzenie, które się mu przy: $ 
W głębi jaskini 5 


trafiło u stóp góry ś. Gotarda. 
postrzeżono ciało człowieka , około 50 lat mające- 
go, pod stosem lodów, z lawiny pochodzących Po- 
nieważ ciało to, zdawało się tak świeże, jak gdy- 


by dopićro od pół godziny obumarło, dr. /łotham 


kazał je wydobyć, a zdjąwszy z niego Suknie, | 


włożył do zimney wody, kture wkrótce pokryto się 
lodem. Potóm włożone je w wadę letnią, a po- 


tém do ciepleyszey; położono je wreście na ciępłóm š 


łóżku i udzielono ratunku jaki się zazwyczay zinar- 
złym udziela. Naostatek przywrócono go do ży- 
cia: jakże się wszyscy zdziwili, gdy ten ARE 
odzyskawszy zmysły, oświadczył w języku angiel- 
skim, że jest Rugier Dodstworth, syn starożytni- 
ka tegoż nazwiska, urodzeny w 1629, 1 że po- 
wracając ze Wloch w 1660, w rok po śmierci swe- 


go oyca, przywalony został lawiną. Dr. Morham miał ję 
przydać, że P. Dotsworth czuje wielkie odrętwienie p 


r TOTEE E E An 


we wszystkich stawach , lecz że to przeminie, Je- Ę 


« żeli P. Dotswortch zupełne ozdrowiawszy, po- FĘ 


wróci do oyczyzny po 166 latach nieobecności, 


wzbudzi zapewne niezmierną ciekawość. (G. K. 77.) | 
— Dnia 24 czerwca komedya pod tytułem Spe- $Ę 

tach wićrszem, otrzymała powsze: $Ą 

Paryżu. Przedmiót tey sztuki był [A 


kulant w 5eiu 
chne okłaski 


bardzo śmiały. Jeżeli nie pokonał wszystkich tru- $ 


dności, umiał je przynaymniey z wielką sztuką u- 
przątnąć, 


U 
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Poswolono drukować. Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 


dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca 


tanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 
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" DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 83. 


Wilno dnia 72 lipca v. a. Roku. 1836. 


Uwiadomienie. 

1 Dnia 8 lipca t. r, Redakcya gazety Ku- 
ryera Litewskiego otrzymała z poczty Mozyr- 
skiey, oświadczenie w imieniu JW. Józefa Obu. 
chowicza b. Podkomorzego Powiatu Mozyrskie- 
go w Sądzie Ziemskim Powiatu Mozyrskiego 
uczynione, i przy nióm 10 rubli assygnacyygych; 
lecz że przytóm żadnego listu niebyło; , niewie- 


dząc zatem jak z tem' oświadczeniem postąpić, 


donosi o dóyściu jego i 1pciu rnbli assygnacyy- 


“nych, i oczekiwać będzie na zgłoszenie się po- 


syłającego. 
Wolne drukować dnia g lipca 1826 roku 
Cenzor Jgnacy Reszka. 


1 Sąd Podkomorsko-Fxdywizorski na do- 
mierzenie satysfakoyi kredytorom zeszłego Józe- 
fa Kuszelewskiego Marszałka Wiłkomierskiego i 
na dopełnienie między sukcessorami działu usta- 
nowiony, w terminie dnia 5 teraznieyszego mie- 
siąca julii, ze skutku obwieszczenia pod dniem 8 
przeszłego miesiąca junii od urzędu stronom po- 
danego , eor. g w aktach Ziem. Wiłkomier. ze- 
znanego, przypadłym, do majątku Sterkańc w tym- 
że Powiecie Wilkomierskim położonego w kom. 
plecie prawnym zjechawszy; Sądy swoje w po- 
wtórnym na oozewistą rozprawę zjeździe rozpo- 
czął i w tym porządku jak nayr$ychleysze ukoń- 
czenie takowego dzieła w szozególnym mając o- 
bjekcie, zawiadamia wszystkie interessowane stro- 
ny: iż tęź sprawę w przeciągu trzech tygodni 


do oczćwistey wezmie namowy, i podług zamia= 
| ru dekretu Remissyynego Sądu Głównego Wi- 


leńskiego 2. Departamentu, na stronach niesta- 
wających arnissyą zapisze. Dla powszechney prze- 


( to o tém wiadomości, ninieyszą do Redakcyi 


Gazety Kuryera Litewskiego dla trzykrotnego o- 
publikowania przesyła awizacyą. Datt roku 1826 
juli 6, dnia. l 

Podkomorzy Ptu Zawileyskiego Dowgiałło. 

Antoni Olechnowicz Pisarz Grodzki Upitski 
i Exdywizor. dj 
| . Justyn Czernicki Sędzia Ziemski Qszmiań- 
ski i Exdywizor. 


a Dekretem Remissyynym Sądu Ziemskie- 
gó Powiatu Rosienskiego w roku 1892 czerwca 
6 dnia ogłoszonym zadeterminowano 'Taxę i Ex- 
dywizyą funduszu W. Stanisława Staszynskiego 
Sędziego Granicznego Powiatu Rosienskiego a 


| mianowicie dóbr Rynkszel w Powiecie Rosieńskim 


leżących, jakowy dekret wyrokiem Sądu Głó- 
wnego Litewsko Wilenskiego 2go Departamentu 
tegoż roku gbra 50 dnia zakroczonym żatwier- 
dzony został; lecz kiedy z wyznaczonych urzę- 
dników Prezydent Kalinowski zszedł z tego swia- 
ta, na mieyscu przeto jego Sąd Ziemski Powia- 
tu Rosienskiego dekretem dnia 5 praesentium o- 


< głoszonym innych Urzędnikow do exystujących 
_ dodawszy, termin reassumpcyi Sądu Taxatorsko 


Exdywizorskiego zastołowego w miescie Rosie- 
niach dńia 15 teraznieyszego miesiąca lipca ża- 


_ kreslił, oraz wypełnienie reguł Remissami prze- 


pisanych temuż Sądowi Exdywizorskiemu poru- 
ozając, pomiarę zaskuteoznić komornikom pole- 
tih. iotem ińteressowane do tego konkursu 0s0- 
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by przez ninieyszą awizacyą zawiadomiwszy, a= 
żeby w terminie wyrażonym też strony przed 
tymże Sądem Exdywizorskim jawiły się zapowiaz 
da. Datt 1826 lipca 6 daia. 

Alexander Bochdanowicz S. Z. P. R. 


Konstanty Lutkiewicz Sędzia Ziem. P. Rz. 


Wincenty Ostrowski Sędz. Ziem. P. Rosien. 
Ignacy Jatowtt Regent Ziem. P. Rosien. 


1 Michał Zaleski b. Podkomorzy Powiatu 
Rosienskiego massy funduszow i interesow Xię- 
Żniczki Stefanii Radziwiłłówny Freyliny NAYJA- 
ŚNIEYSZYCH CEsARzowYcH Wszech Rossyy Jeneral- 
ny Prokurator, zapowodowałem przez zapozew: 
roku 1826 junii 28 dnia podany a julii 5 dnia 
w aktach Kommisyi zeznany , sukcessorow Jana 
Bekiera Doktora medycyny w Nieświeżu, jako po 
dekretach roku 1826 lutego 4 jednym a jumi 14 
dnia drugim niestaanym o warowanie mieysca 
stanności za opłatą solucyi; o ostateczny na mo 
cy Naywyższey Organizacyi wyrok, o skasowa* 
nie pretensyi o fp. 91,742 g. 5 z tytułu służby 
i nieprawnego rachunku z byłym Plenipotentem 
zawartego do massy zastosowaney, o powrót ex- 
pensow prawnych i dalsze prosby pozwem obję= 
te. Michał Zaleski Prokurator Massy. 

Dozwala się drukować Cenzor Symon Zukowski; 


5 D. Jlepfaep» npuzuaaerrpozanamii Mens 
mych UMBEMb HECINK H3BKCMAML NOWNIEHHKIUyTO 
Jlyb6anky, 4um0.08» umbżem» Hawkpenie ene Hb- 
Komopoe. BpeMA 11po;RHMB Bb ZĄbiiAbMb Topoąb; a 
uomomy Hs3Bbiuiaemtb BCKX% IV. komopsie Óbi nmo- 
MONJM eTO B'b ŻYÓHBIXb 60NK3SAAXb HyKĄANKCE, las 
roBoaAnu0b 0 MOMb U3Bbemumbp , aa ((cmpoópam= 
ckoii yAwyb BŁ gomb BaHbKOBHY0OBLI OKONO loyó- 
BaXNIPI. 

3 JP. Lefler uprzywilejowany Dentysta ma 
honor zawiadomić szanowną Publiczność, że 'om 
ma zamiar jeszcze krótki czas bawić się w tu- 
teyszym mieście i dlatego przedsięwziął oznay- 
mić szanowne osoby, któreby potrzebowały po- 
mocy w bolu zębow, raczyłyby otćm udać się po 
mieszkania mego na ostrobramskiey ulicy w do- 
mu JVW W. Wańkowiczówien około houbwachtu. 


5 Roku 1826 mca junii 19 dnia. Oświada 
czenie imieniem JWW. Ignacego i Urszuli z 
Smigielskich Bohuszewiczow Chorąż. Powiatu 
Zawileyskiego przeciwko WW, Józefowi i Józe- 
fie z Kuczewskich Buchowieckim Majorom woysk 
Pol. z okoliczności następney zapisuje się, iż ob- 
żałui Bochowiecoy w stanie małżeńskim kiedy 
byli bezpotomni, cieszyli się z dziatek żałgo des 
latora jako ze krwi siostry rodzoney Buchowiec- 
kiey pochodzących, i onych na swey opiece mieć 
troskliwe dla nich wychowanie i wszelkie obo- 
wiązki, tak jak dla własnych dzieci pełnić, i o 
następnym ich losie pamiętać czynili obietnice, 
ż przedstawionych widokow i pobudek bliższości 
pokrewieństwa, tak żałcy oycieo jako teź zeszła 
Rozalia. z Kuczewskich Bohuszewiozowa matka, 
zgodzili się na obżałnych propozycye i dzieci 
swoje Adama syna, Karolinę córkę w niemowlę- 
cym będące wieku, w pełney ufności pod dozor 
obżałnych oddali ipowierzyli. Stało się że dzie- 
ci straciły matkę ; a obżałni Bachowieccy jako 
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jey" reprezentanci wymogli u Żałgo delatofta w” ma zgubę żałcych zamiary publicznie cbżałają i 


roku 1815 marca g dnia, dokument w tytule 
assekuracyyny, a pretexteminteressu małoletnich, 
wszystkie intraty każdorocznie u żałgo obzżałni 
zabierali, Los obzałnych Buchowieckich, jak de- 
kret Exdywizyi Szulnickiey w roku 1825 zapa- 
dły pojaśnia , zachwiany, i wynikłe późniey g 
nichże samych potomstwo, napomknęły żał. u- 
wagę, ażeby dzieci zpod tey opieki (gdzie nie- 
gdyś$ zaręczone dla nich uchybiły się korzyście) 
odebrać, aby syn Adam w domu obżał. z wiel- 
kim żałgo kosztem hodowany, stosownie do wo- 
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solennie protestują się. To oświadczenie w imie 
niu własnymi żony podpisuję Ignacy Bohuszewicz 
Chorąży Ptu Zawileyskiego, 

Roku 1826 mca junii 19 dnia, Przed AKk- 
tami Ziemskiemi Powiatu Zawileyskiego, stawa- 
jąc osobiście JW JPan Ignacy Bohuszewicz Cho- 
rąży tego powiatu, oświadczenie ninieysze w i- 
mieniu swoim i żony na WW. Buchowieckich 
w dniu dzisieęyszym uczynione , dla wpisahia w 
protokuł potoczny podał. Przyjąłem i że jest 
dosłównie w protokuł wpisane świadczę Franci- 


li oyca rozpoczął na swiecie karyerę, do jakiego szek z Szwab Szwański Ziemstwa Zawil. Regent. | 
celu gdy już i przygotowania nastąpiły, obŻałni Dozwala się drukować 28 czerwca 1826 
Buchowieccy swoje zamiary do skutku dopro- roku Cenzor Radzca Kollegialny S. Zukowski, 
wadzając, syna żałgo Adama Bohuszewicza do s 
swojey haktonili chęci, od którego jako nie do~ 5 Excerpt oswiadczenia z protokółu poto- 
świadczonego , wolą obżałnych kierowanego cznego Sądu Grodzkiego Powiatu Wilenskiego 
przyymując dokument plenipotencyyny, onym w dacie 'niżey wyrażającey się zapisanego et €0- 
obżałni sami sobie cały fundusz zżałgo delatora rundem pod pieczęcią urzędową Grodzką tegoż 
i jego dzieci zapisali, (jak dowodzi tranzaki w Powiatu stronie rekwirującey jest wydan. 
Holenderni 1826 maja 3 dnia pisany a 22 izgoż Roku 1826.miesiąca junii 24 dnia. Przed 
mca w Ziem, Diineburgskim przyznany) WYdaniem Aktsmmi Grodzkiemi Powiatu Wilenskiego -obea 
się do opieki obżałni utrzymywali w ogólnym enie stanąwszy starozakonny Wigdor Judelo- 
familiynym związku, styr rządu, a ten kiedy u- wicz Hozy oswiadczenie niżey wyrażające się 
padkiem całemu domowi żałgo zagraża, i obżałni wpisać do protokółu podał: oswiadczenie staroza- j 
skutkiem wymożonego niegdyś assekuracýynego konnego Wigdora Judelowicza Hozy obywatela 
dokumentu w stopniu Żałgo dzieci, ich oycu za. Szawelskigo zanosi się w następńey rzeczy: sta= 
mierzyli; zmuszory został żałcy wziąć się do pro- rozakonny Wigdor Judelowicz za należność swor 
bacyów, iż assekuracyyny dokument w 1815 mar- ją otrzymał dekret oczewisty w Sądzie Ratuszą 
ca g dnia dla dzieci wydany , a w roku 1818 Szawelskiego w roku 1823 decembra 18 dnia, 
septembra 19 dnia w Aktach Ziemskich Ptu Za: przysądzający na starozakonaym Chaimie Meje- 
wileyskiego obżalony, nie jest z rękodaynego za- rowiczuj Zjawackim obywatelu Szawelskim rus 
winienia, a ten jeshby'z samego tylko wniosku zê- bli srebrnych 4,265 kopiejek 75 grosz 1 Szeloń= à 
šztey Rozalii z Kriezewskich Bohuszewiozowey gow 2 i denarow 2, drugą zaś summę rubli ; 
mógł wyniknąć, to i walor jego artyk. 2 z rozd. srebrnych 516 dekretem Sądu Głównego w ro- 
5 jest rozwiązany; że.dzieci ofiar i spadków z ku 1824 januaryi 24 zapadłym mając sądzoną star. 
oyca podług ustawy art. 40 z rozdz. 5 pod ży- Jankiel Hirszowicz W amburg na tymże Chalmie' 
ciem oyca posięgać nie mogą,. a do.ich odzie- Mejerowiczu dokunienteg, w roku 1824; febru= 
dziczznia przewinień w art. 7 z rozd.8 opisanych, aryi 4 wydanym i tegoż czasu w akta Ratusza 
strzedz się są obowiązani, Ze plenipoteacyyny Szawelskiego wprowadzonym, zrzekł się i przelał 
w tytule Dokument 1826 roku maja 3 w Holen- na osobę starozakonnego Wigdora Judelowicna; 
derni pisany, a 22 w Ziemstwie Diineburzskim a tak będąc dwóch summ oswiadczający się A- 
przyznany; zawiera w sobie sprzeczności, i nie ktorem , po nieopłaceniu pieniędzy za pośredni 
jest ważnym, z tych w ogóle skupionych muni ctwem władzy wykonawczty,to jest Policyi mia- 
rhętów jak obżałłni stosunki napastnćy preten- sia Szawelskiego, przez Urzędową tradycyą w ro- 
syi, o majętności Świrany w powiecie Zawiley- ku 1824 februaryi 8 wydaną, a tegoż roku fe- 
skim Gubernii Wileńskiey leżący , opieracie, a- bruaryi 12 przed aktami Ratusza Szawelskiego 
by więć obźałłni dla własnych widokow 1 korzy- aktykowaną, zajął starozakonny Wigdor Judelo- 
$oi dokumentu w tytule assekuracyinego 18:15. wicz dom drewniany Chaima Mejerowicza w mie- 
roku marca g dnia datę noszącego, Adamowi i „ście Szawlach między domami star, Szymela Me- 
Karolinie Bohuszewiczom tant® sper wydanego, jerowicza i Lazara Zielkanowicza leżący, ze wszel- 3 
w jakim bądź względzie, nikomu wybywać mie kim zabudowamiem do niego przynależnym, w in- Ę 
ważyli się, równie też dzieci móje Adam syn, tracie roczney rubli srebrnych $00, nim staro= 
Karolina córka Bohuszewiczowie ażeby prżerze- zakonny Wigdor z zatradowanego domu zupeł= 
czonego Dokumentu wlewkiem nie wybyli i aby ney satysfakcyi nieodbierze aby. starożakonny 
nikt od onych i Obżałowanych Buchowieckich Chaim Mejerowicz ani też w osobie jego kto in- 
nabywać nieważył się, żałujący delator przez ża-. ny nie mogli z nikim wchodzić w Żadne umo- 
mieszćżenie ninieyszego oświadczenia w Gazecie wy o ten dom jako już zatradowany, oraz gdy- 
Kuryera Litewskiego uroczyscie ostrzega, mim by nikt na ony pieniędzy nie pożycżał przez nis 
zab żalujący delatorowie o komportacyą dokumen- ninieysze oswiadczenie starozakonny Wigdor Ju= 
tu Assekuracyinego wyż datą wspomnionego, 0- delowicz jako tradycyiny possesor ostrzega a dla 
ra żapist w tytule plenipotencyinego 1826 r. wiadomości pobliczney postanawia umieścić w 
£ maja 5 w Holenderni zjawionego, podług ustaw. Dodatku Kuryera. (w protokóle podpisano) Wig- 
krajowych o Extradycyą, i o zniszczenie onych dor Judelowicz Hoze o o o. Za podaniem pióra po 
we właściwćy Juryzdykcyi domagać się będą, tū- proźbie starozakonnego Wigdora Judelowicza Ho- 
dzież o zdanie rachunku z branych pieniędzy zy jako nieumiejętnego pisma Polskiego takowe 
w tytule na wychowanie i edukacyą dżieci, ha oswiadczenie podpisuję Abraham Izaak Szołomo= 
funduszu obżałowanych Buchowieckich swych wicz Dworec. 
"strat poszukiwać przedsięwezmią, tym ożasem Wolno drukować dnia 25 czerwca 1826 roa 
wszelkie wytężone obżałowanych Buchowięckich ku. Cenzor Ignacy Reszka, 
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